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Smoleńsk ma dla bolszewików, jak wiado- | gdzie zbiega się kolej Mińsk—K owel. Orracowanie nowego projektu umowy po- 
mo, ogromne znaczonie, ponieważ służy ona | Tędy również droga na Smoleńsk, główną | między głównemi mocarstwami a Polską w 
do przewożenia wojsk na front dźwiński, a | bramę do Moskwy. Toczytiśmy w ciągu bi- = w pz a odeslane a 

į zarazem dowozi z Moskwy aprowizacyę dla | storyi o Smoleńsk zaciekłe walki z Rosyą; s» Eo P wahe 0" Me A e 

jemy. Pocieszający znak, że nasze władze , armii czerwonej. Wraz z utratą tej linii ko- | zaniedbał go Napoleon, a to zaniedbanie | ko możemy dać odpowiedź, ika ĄCE analo- 


Napięcie, z r polska opinia publi- | 


5 n ; łej pelni świa- | lejowej bolszewicy stanowczb nie mogą się | przyczyniło się znacznie do jego zguby. ii. I po części enajdujemy ją. Według wszel 
a M ; Shadi wojskowe czuwają i są w całej | č l R gii. I po cz jdujemy ją. g wa 

pzna Sedel wypadki pa zy dr y zy dome swoich celów. W szczególności żąda, ostać wobec ataków polskich. Przyczynia | dk kiego bowiem pnawdopodobieństwa, umowa 
ma pracy Py ERĄ l Rozwadowski od koalicyi, by kwestyę się do tego w wielkiej mierze niesłychanie | mocarstw z Polską w sprawie Gaiicyi Wscho 
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pokoju o losy tego frontu. Państwo jeszcze © | , dniej wzorowana będzie na postnawieniuch 
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å M cxiej, podpisanego pomiędzy mocarstwa 
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Ele por T a mi a Czecho-Słowacyą w Saint-Germain dm. 
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na oko tak świetnej. Wiadomo,. że opini: 
publiczna — to dziecko. Nie uznaje ona ta: 


państwa czesko- siopackiego 


nadany bedzie Seim E s Nae r e 
będzie sprawował władzę wykonawcza w 
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aańsqtwa  czesko-słowackiego mu powiszą. 
rubernator tego kraju będzie mixiowaary 
zez prezydenta Rzeczypospoiitej Czcesko- 
słowackiej i będzie odpowiedzialny przed 
«jmem ruskim. 

Art. 12. CzechoSłowacya zgadza się, 
je. y- ' a urzędnicy kaj. Rusinów Zajarpach ah 
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o 4 f ET edna YZ ; Art. 18. Czecho-Słowacya zapewnia k;2- 
'owi Rusinów Zakarpackich  spruwiedliiwe 
„zedstwwicielstwo w Zgromadzeniu Ustawe 
luwczem Rzeczypospolitej Czesko-Słowar 
kiej, do kttorągo kraj ów będzie wysyłał 
osłów, wybranych na zaszdzie kon: stytacyj 
aństwa Czecho-Słowackiego. Joduakże pé- 
owie Gi nie będą mieli w sejmie Czesio- 
Packin, aja głosowania w izeh eam- 
8 wa mA; i R. V pmiwodawczych, które zostaly powie 
„kj Ra « >, 5 . sé; ag O M " zone sejmowi muskiemu. i 
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złe, sby ich uniknać. Wszelako ma to taki 
Bwoje dodatnie strony, ile że „strzeżonegi 
Pan Bóg strzeże”. > 
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ko: na najlepiej obmyślane plany naczeł- 
hego dowództwa. Wszak ten sam Napoleon 
w dziedzinio strategii miał poza sobą niej 
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mienionych artykułów, na któreby w odpo- 
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ticyi, grają ciągle w podwójne karty. Po- w | aż po odcinek polski, przez co Dźwińskiem a Połockiem owa główna Pe: nowiska delegucyi Wietkicj Brytanii, która | iż na ogół dccyzya Rady najwyższej co do 
dobno gen. Rozwadowski, polski peł: | boiszówiey straciliby od razu najważniejsza gistrala bolszowicka nie może funkcyono- | zwróciła się do Loudynu po instruzeye i żo plebiscytu w tych obszarach może Polaków 
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Istnieje jednak przekonanie, iż starania, ` przedplebiscytowe, ogłoszone czeskimi i ioni konchowo. Ponad apsydami, wysokie- | [j= 


podjęte w Paryżu pzez delegacyępol- 
ską i przecz wysłanników Komitetu 
Obrony Spiszu, m. in. starania prof. 
Semkowicza, wpłyną na zmianę posta- 
nowień Rady najwyższej co do Spiszu, po- 
nieważ naród połski żadną miarą nie może 
ich uznać za sprawiedliwe i bezstronne. 

Z Cieszyma donoszą, że Czesi rozpoczęli 
już żywą akeyę przed piebiseytem. N. p. w 
Rychwałdzie odkyło się zgromadzenie 


Wawel dziś a 


W też chwili roboty rostauracyjne w Så- 
mym Zamku prawie stancły dia braku fun- 
duszów, Odmawia się jedynie brama wjaz- 
dowa Władysława IV-go, między Katodzą 
a Kapisularzem, dająca wstęp na Wawel od 
półroey. Naprzeciw zaś barbakanu Włady- 
sławą IV-go, a więc przed wyżej nspomnia- 
ną brama, Gokonuje się budowa nbikaeyj, 
których nazwy przez śmieszną pruderyę nie 
wymienia sę, ae ktorych brak duwał się 
nieraz przykro odczuć zwiedzającym Wa- 
wał. Ly . 

Na najbliższą przyszłość, oczywiście gdy 
znajdą się potrzebne na te fundusze, zosta- 
nie wzgórze wawelskie zaopatrzone w Wo- 
dę z wedoeiągu miejskiego, albo zapomocą 
głównezro zbiornika, umieszezonego w je- 
dnej z baszt zamkowych, dokąd będzie wtła- 
czuła wodę maszyna parowa, albo też za- 
poiwocą ciektrycznych pomn ssąc0-tłoczą- 
cych, któwe będą dostarczały wodę do kilku 
małec”"ch zhierników, umieszezonych w 
pojedyńczych budynkach. 


-prov-. ta » iestychamie ważna, bo wobee 
te uu rzeczy straż ogniowa 
IE ua wypadek jakiegoś nie- 


Skęxęstii uguiawego w wawelskich budyn- 

kach, których odnowienie kosztowało tylo 

trudu i pieniędzy i które tyle już razy pa- 

dły ołiarą pożarów. 
* k 

De prae, jakiek dokonanie zawnierzonem 
jest w nafbłszej przyszłości, należy ró- 
€nież odnowienie budynków, zwanych 
„%unniami króżewskiemi*, a zamykających 
<miedziniee arkadowy od południa. Budyn- 
ki te ocalały, naszczęście, przed zagładą, 
jek: im groziła (zaiesięć lat temu, gdy po- 
wstał projekt, pó zistrzemu ich, wystawie- 
ma jakiejś loggń, której wierzch miał koro- 
nować „Poehód królów“, dłóta Waeława 
Szyruarowskiego. W jakim stopniu byłby 
zepsuty efekt całości dziedziiiea arkadowe- 
go mzez ów niefortanny pomyst, forsowany 
przez pewne kot niby-znawców zapomocą 
dzikiej iście reklamy, widzi się dopiere te- 
R, gdy skotcnono odnawiać dziedziniec 
amkadowy, którego doskonałe zamknięcie 
z jednej strony stanowią ełaśnie „kuchnie 
krótewekie'”. 

Niedawno temu wyłonił się projekt ze 
strony komisyi, powołanej przez Minister: 
stwo Kultury i Sztuki do wydania opinii 
a pomieszczeniu zbiorów Muzeum narodo- 
wego na Wawchu, w tym duchu, aby zbiory 
muzealne umieścić w bkndrnku „kuchen 
Kkrólonyskich, gdyż odnawiany budynek po- 
Szpitalny wenle się nie nadaje do tego celu. 
Projekt ten. który wywołał ostrą polemikę 
na sznaltach pism miejscowych, jest mo- 
yem zdaniem — a zdanie to nodziela wiyk- 
Bzość opinii publicznej — zupelnie chybio- 
ny. To rodzaj lekarstwa, gorszego od cho- 
rorr. Rudrnek, wzgłednie bndynki „kuchen 
k ółowskich”, ani rozmiarami, ani rozsła- 
dem nbikacyi, ani brakiem dostatecznego 
światia nie nadają się na Muzeum. 

Uznając zresztą, że budynek poszpitalny 
ma Guo stron ujemnych (nie dający się 
przerobić wygład zewnętrzny, szereg mond- 
tomnrch sal w anfladzie. a pozbawionych 
jedmej ściony i t. d.), trzeba jednak stwier- 
(dzić, że on tylko może pomieścić zbiory Mu- 
zeum naredowego, które raz już eałkowi- 
cia powinno być z Sukiennic 


Zwiazek Narodów. 
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‘akimi afiszami. W Boguminie rezpusz-:mi na 6 metrów, wznosi się środkowy cy- 
czają Czesi wiadomość, że prez, Paderew-; linder kościeła do wysokości 10 metrów 
ski musiał uciekać z kraju przed rewolucyą, | kończy kopułą sferyczną. Oprócz tego, mu- 
że gen. Haller padł na froncie i że w całej ,róry kościółka dotyka jeszcze jedna półkuli- 
Polsce wybuchła rewoiacya głodowa, przy- sta przybudówka, prawdopodobnie zakry- 
czem bolszewicy obalili rząd i sami objęli stya. Światlo wpada przez dwa okna w apsy- 
ster rządów. iozpuszczają też pogłoski, że; dacu i cztery w bębnie kopuły. Wystawiony 
wojska ze Śląska, znajdujące się 1a froneie jest ten kościółek z nieobrobionego pia- 
uiiaióskim, odmówiły posiuszeństwa, chcą ,skowca. pochodzącego z okolie Wieliczki, 
wróci na Śłąsk i połączyć się z Czechami. Ía odznaczającego się tem, iż łatwo daje się 
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w przyszłości. 


leży wreszcie zerwać z systemem „muzeum 
w pakach“ i, po usunięciu rzeczy bezwar- 
tościowych, wystawić wszystko 
choćby w gmachu mniej odpowiednim. Z bie- 
giem zaś czasu będzie można, skoro na to 


okoliczności pozwolą, wznieść poza Wawe- | 
lem odpowiednie i specya!nia dla Muzeum | 


przeznaczone pomieszczenie. 

Prof. Szysziio-Bohusz jest wprawdzie za 
wzniesieniem osobnego poza Wawelem gma- 
chu dla Muzeum, ale sądzi, że po zupeinem 
odnowieniu komnat zamkowych należałoby 
ich wnętrze udekowować częścią zbiorów 
muzealnych, a mianowicie gobelinami, ma- 
katami, dywanami, starymi meblami, zega- 
rami, a nawet poczęści obrazami i rzeźbami, 
Co do „kuchen królewskich“ jest on zda- 
nia, iż najstosowniej będzie, gdy te gmachy 
zostaną przerobione na czasową rezydancyę 
jgłowy naszego państwa, która w czasach 
normalnych niezawodnie będzie odwiedzała 
częściej drugą stolicę kraju. Prowizorycznie 
zaś odnowiony gimach szpitalny możnaby 
oddać na jakis cel naukowy lub użyteczno- 
ści publicznej, 

EJ $ LJ 

W ciągu prac restauracyjnych na Zam- 
ku królewskim dokonał prof, Szyszko: Bo- 
husz, jak wyżej wspomniałem, dwóch nie- 


przeniesiono”). W każdym razie na-| 


łapać w warstwy, które w rotundzie spojo- 


ne są wapnem bez domieszki piasku. Na 
zewnątrz zachowała się pewna przestrzeń 
pierwotnego tynku. JÓZEF TREPKA. 


Straik w teatrach | miejskich. 


We środę dnia 8 b. m. nie odbyły się przed- 
stawienia w obu teatrach miejskich, x powodu 
strajku persomalu technicznego, o którego wy- 
buchu dyrekcye teatrów zawiadomione zostały 
dopiero na godzinę przed przedstawieniem. Ge- 
nezą strajku jest następująca: Świeżo założony: 
Polski Związek robotników teatralnych w Kra- 
kowie wniósł do prezydyum miasta memoryał, 
zawierający szereg postulatów, między innymi 
również żądania podwyższenia płac. Po poro- 
zunieniu się z reptezentantami Związku i dy- 
rekceyami teatrów, prezydyum m. uwzględni- 
ło wszystkie postulaty memorya- 
łu, natomiast co do podwyżek płac, ułożono 
je w ten sposób, że: kwajifikowami robotnicy 
otrzymali 30 do 40 kor. dziennie, niekwalifi- 
kowani 25 do 30 kor. dziennie, młodociani od 
12 do 15 kor. dziennie, prócz rozmaitych do- 
datków, jak np. za przedstawienia popołudnie- 
we, godziny nadobowiązkowe, <yżury i t p. 
O powyższej decyzyi prezydyum miasta został 
Związck zawiadomiony za pośrednictwem dy- 
rekcyi jeszcze w poniedziałek 6 b. m. 

W dniu 8 b. m. w południe przybyła do pre- 
zydyum m. delcegacya Związku z kategorycz- 
nem uwzględnieniem ostatecznych ich żądań 
eo do płac, a ustalonych przez Związek szablo- 
inowo dla wszystkich robotników bez wzgledu 
na faktyczną wydajność pracy, uzdolnicnie, 


słychanie ciekawych odkryć areheołogicz- |ata służby i t. p. 


nych. Nie mają one wprawdzie bezpośred- 
niego zwiazku z temi pracami, lecz mimo 
to podniosły niezmierme wartość history- 
czną calego kompleksu budowli wawelskich 
i zdobyły zasłużenie obecnemu kierowniko- 
wi odnowienia królewskiego Zamku na Wa- 
welu sławę euwropoiską. Odkrycie kościółka 
(rotundy) Świętych Feliksa i Adaukta, o 
którym zachowała się zaledwie niewielka 
wzmianka u Iługosza, oraz pierwszej Ka- 
tedry wawelskiej, o której słych w zupeł- 
ności był zaginął, stanowi w dziejach bado- 
wnietwa na ziemiach polskich moment epo- 
kowy, gdyż sięga jego najdawniejszych pier- 
wocin. 

Po ostateeznem opróżnieniu Wawelu 
przez wojskowość austryacką w 1911 reku 
nalnaficno obok fundamentów „kuchen bré- 
lewskich”* na sacząki mare b By. 
iwzniestonego przez Konrada Mazo X 
w r, 1241, a także „na reszty jakiejś niefo- 
remnej budowli, jak gdyby baszty obronnej, 
zbudowanej przy tym murze“ **). Na odkry 
cie to nie zwrócono jednak uwagi. Dapiere 
w r. 1917 prof. Szyszko-Fohusz, wiedziony 
intuicyą archeologa i architekty, stwierdził, 
że był to dół dawnej rotundy N. Maryi Pan- 
ny, późniejszej kaplicy Świętych Feliksa 
i Adaukta, 

Szczególna to, o nieznanych na naszych 
ziemiach wyglądzie, budowla, z którą po- 
znajemy się, dzięki mistrzewsko dokonanej 
rekonstrukcyi przez prof. Szyszkę-Bohusza. 

Jest to budynek okrągły, o średnicy 4.8 
metra, posiadający cztery apsydy, zaskle- 


*) Oprócz innych niedogodności, związanych 
z umieszczeniem Muz. Nar. w Sukiennicach, naj- 
ważniejszym powodem, dla którego trzeba je stam- 
ląd usunąć, jest brak bezpieczeństwa od pożaru. 
mogącego zniszczyć bezcenne dla nas dzieła sztuki 
i pamiatki. > 

**| Szczegóły, odnoszące się do kościółka świę- 
tych Feliksa i Adaukta, zaczerpniete są z odnośnej, 
wysore interesującej i gruntownej rozprawy prof. 
Szyszki-Bohusza, którą pomieścił XVIH. Rocznik 
Krakowski. 


dalej, mogłoby sądzić ich czyny, wydawać 
wyroki, wyrmszać je siłą zbwojną, mieszać 
się do szeregu spraw wewnętrznych. Jak 
państwo związkowe ogranicza suwerenność 


Ustalone przez prezydyum podwyżki oparto 
na ścisłej kalkulacyi sprawności finansowej obu 
teatrów, przyczem okazało się, że bndżety te- 
goroczne, układane na podstawie zwiększonych 
niemal do 100 proc. ogólnych wydatków tea- 
trów, powstałych wskutek podwy?śszonych maž | 
artystów, jak i poborów personalu teclimiczne- | 
go — na dalsze zwiększenie cyfr wydatków nie | 
pozwalają. i 

Wobec nadmiernych żądań personalu tech- | 
nicznego, których prezydyum miasta nie było 
w możności przyjąć, przyszło do strajku, 
EZR CIE. - E S AET | rze, 


| KRONIKA. 


Z młasta, 
ODEZWA DO ROŁNIKÓW POLSKICH. Mi- 


mia polska, walcząca na froncie, odczuwa do- 
tkliwy brak owsa na paszę dla koni. Utrzymy- 
wanie koni wojskowych, które po ukończeniu 
wojny zużyte będą na potrzeby rolnictwa, leży 
w interesie całego państwa, a apecyalnie w in-, 
teresie rolników. Rząd nie chca uciekać się do. 
sposobów, praktykowamych przeg okunantów, | 
polegających na przymusowych rekwizycyach 
owsa na potrzeby wojska. Poczucie obowiązku 
obywatelskiego winno skłonić tych wszystkich. 
którzyby chociażby nawet najdrobniejszą ilość 
owsa lub jęczmienia mogli dostarczyć do na-- 
tychmiastowej dostawy tyeh zbóż, do magazy- 
nów powiatowych Urzędu zbożowezo. wzglą- 
dnie do magazynów instytucyi, upoważnionych 
przez ministerstwo aprowizacyi do skupu zboża. 

Ministerstwo spraw wojskowych liczy na po- 
„czucie obowiązku obytelekiexo rolników pol- 
jskieh wzgłańem armii polskiej i oczekuje jak 
‘najszybszych dostaw owsa i jęczmienia. Ilości 


,owsa i jęczmienia, dostarczone dla armii, zali- jektów ustawy przeciwalkohołowej i ustawy © |b. r. poświęcony Pedrie 
zostaną na poczet: przymusowych dostaw monopolu wódezanym, odbędzie się w d. 11 i|rowej, a mianowivie: 


"czone dos 
zboża, wyznaczonych rolnikom praez minister- 
stwo aprowizacyi. ; 

WYCIECZKA MAZURÓW PRUSKICH W 


SETA potem przez urzędy czy szkoły 
wprowadzać w życie uznanie zased, że po- 
szesególni ludzię nie mogą być Sobie wilka- 
mi. A jednak — czy choćby dziś w pelni 


(ścią skarbu wojskowego. 


m a S a mok w zz 


19 reku. 


KRAKOWIE. We środę dnia 8 b. m. przybyło 
do naszego miasta 34 delegatów lndności ma- 
zurskiej pod kierownictwem p. Kwiatkowskie- 
go. Z wycieczką przybył także znany redałstor 
„Mazura“ p. Barke. Na stacyi powitali gości 
pastor Michejda, prof. Pachoński i Dr Stolarze- 
wicz. Mazurzy zabawią u nas trzy dni dla zwie- 


dzania pamiątek historycznych osebliwości 
Krakowa. s 
PODWYŻSZENIE PŁAC ROBOTNIKÓW 


GAZOWNI I ELEKTROWNI. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie komisyi gazowo-elektrycznej, na 
którem rozpatrywano żądania znacznego pod- 
wyższenia płac dla robotników obu tych zakła- 
dów. Po przeprowadzeniu dyskusyi uchwalono 
przyznać dla personalu gazowni podwyżki, wy- 
noszące 75 proc. obecnych płac, zaś dla lam- 
piarzy młodocianych i kobiet 50 proce. Robotni- 
cy cłektrowni otrzymali podobne podwyższenie. 
Wydatek z tem połączony wynosi dla gazowni 
kwotę ponad 700.000 kor. rocznie, zaś dla elek- 
trowni około 600.000 kor. Celem pokrycia tege 
wydatku, oraz wzrostu wydatków na węgiel 
i taryfę kolejową uchwaliła komisya przystąpić 
do odpowiedniego podwyższenia ceny gazu i 
prądu wedle przedłożyć się mających propozy- 
cyi dyrekcyj obu tych zakładów. 

KRADZIEŻ W MUZEUM NARODOWEM. 
Dnia 6 b. m. skradziono z Muzeum Narodowego 
z Bali Stanisławskiego studyum tego artysty, 
przedstawiające rzekę, wijącą się w skrętach 
i ginacą w oddali, z gostemi chmurami na bo- 
ryzoncie. Obrazek malowany olejno na kartonie, 
na odwrotnej stronie napis: Kijów 1905. wyso- 
kość 16 cm., szerokość 22 em. Za ujęcie zło- 
dzieja i odzyskanie obraza wyznacza się na- 
grodę 500 koron. 

RZEŹNIK KOLEKCYONER. W Czatkowi- 
cach pod Krzeszowicami sto stara kapliezka 
Narodzenia Pańskiego. W niej byla sędziwa 
rzeźba snycerskiej roboty tem osobliwsza, że wy- 
szła w wieku X% z warsztatu Wita Stwosza, 
jak o tem czytaliśmy przed wielu laty w pi- 
smach Akademii Umiejętności. Zwikia ta rzeż- 
ba stamtąd w zeszłym roku, bo. jak we wsi 80- 
bie opowiadają, nabył ją nowy mecenas sztu- 
ki, jakiś wzbogacony na wojnie rzeźnik kra- 
kowski z ulicy Szewskiej. Byłoby pożądanem, 
aby mało ruchliwa, etecnie płatne urzędy kon- 
serwatorskie, zamiast troszczyć się o przydro- 
żne wierzby, ratowały raczej dzieła sztaki! 

REWIZYA W PARBIARNIACH. Ka interwen- 
cyę władz wojskowych przeprowadziła policya we 
wszystkich farbiarniach krakowskich szazes”łową 
rewizyę w poszukiwaniu rzeczy, własno- 

Bewicya nadspo- 


driewan: 
4 


eroblonych ubrań wojskowych. prze- 
ścierndeł i t. p. Równocześnie policya wydała za- 
kaz przyjmowania wojskowych rzeczy do farbiarń 
krakowskich. 
ŁEK KOMYŚLNE ROZPALANIE OGNIA stało się 
w ostatnich tygodniach ulubioną zabawą uliezni- 
ków krowoderskich, którzy w pobliżu budynków 
drewnianych rozpałają ogień. Mieszkańcy Krowo- 
Hrzy apciują do władzy bezpieczeństwa, by przez 
organa Bwvie nie dopuszezała do tego rodzaju 
wybryków, które spowodować mega groźny pożar. 
OKRADZENIE WSPÓŁLOKATORKI. Policya 
aresztowała 23-letnią Marye Mierzwińzką, która 


skradła współokatorce, p. Helenie Kaczorowsekiej, | NĄ 
spó p 


5800 koron, oraz biżuterys, wartości OF. 


Z Polski i ze świata. 


IV POLSKI ZJAZD PRZECIWALKOHOLO- 
WY. W celu skoordynowania działalności pol- 
skich organizacyi przeciwalkoholowych, działa- 
jących przed wojną na teronach 3 byłych zabo- 
rów, Oraz w celu porozumienia się nad wspólną 
akcyą w sprawie wniesionych de Sejmu pro- 


Nr. 243, 


1) 


ET) | 
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Dr Jan Mazurkiewicz, pos. M. Moczydłowaka, 
Jakòb Glass, ks. Dr Jan Ciemniewski, ks. K. 
Niesiołowski i Dr Gawroński. Komitet organi- 
zacyjny zjazdu tworzą: poseł M. Moczydłowska, 
ks. poseł B. Wróblewski (Częstochowa), prof. 
Dr Starisław Ciechanowski, prof. Dr J. Piltz 
(Kraków), ks. Dr Jan Ciemniewski (Lwów. 
ka. K. Niesiołowski (Pleszew), Dr St. Skalski 
(Łódź), prokurator Jakób Glass, Dr R. Radzi- 
wiłłowicz, ks. WŁ Korniłowicz, Dr W, uniew- 
ski (Twork), Dr Wł. Sterling, St. Wyrtrkow- 
ski i Jan Szymański (sekretarz komitent, 
Wszelkich infomacyi w sprawach ziazdu u- 
dziela sekretaryat: Warszawa, Żórawia 21 m. 
28 (podwórze I piętro). i 
ŻYDOWSKA WĘDKA. 7 Przemyśla donoszą: 
Na przedostatnią niedzielę zwołali tutejsi 70- 
cyaliści „wiec sinżby domowej“, Aby zehroć 
jak najwięcej uczestniczek, ustawili się agita- 
terzy przed kościołami i wychodzącym z nie 
szporów służącym rozdawali zaproszenia, w któ- 
rych je tytułowali ..kochanemi koleżan- 
kami*, nie chcąc ich widocznie odstraszsć 
niepopularną wśród nich nazwą „towarzyszek *. 
I rzeczywiście sporo się ieh zebrało na wiecu, 
któremi przywodniczyła służaca posła Lieber- 
mana, a o „niedoli i wyzysku“ mówił p. Sieg- 
wann. Ale dziewczęta nie dały się wmiąć na 
tę wędkę i nietylko nie przyjmowały z wdziecz- 
nością wywodów i rad roferenta, ale cięry sią 
z nim ząb za zab, a gdy się wyraził ujemnie 
o księżach i panach. zerwal y się oburzone į po- 
radziły mu, aby się Jeziej gaint żydowskimi 
paskarzami Widząc taki niorodatny grunt. n- 
puścił p. referent trybunę, a służąca powin- 
działy mu na požezmanio, że nie potrzebują ży- 
dowskich opickunów, bo fnają swoją ogani- 
zacyę przy Związku chrześcijańskich robotni- 
ków, która się o nie dostatecznie troszczy, 
LWOWSKIE KOŁO POL. TOW. CHRZ. RIM. 
nkonetytuowało się na posiedzenia w dniu 4 
b. m., wybierając nasterujacy zarząd: przew. 
prof. Dr Thullie M., zastępcy: radca Lewicki 
T., Jakóbezyński W., Gandjowa W., sekretarze: 
Dr Kolbuszewski K. Sękowska M., skarbnirys 
Dolanowicz N., Wysodziński Al. - 
ANTYSEMITYZM W PALESTYNIE. Z Je- 
rozolimy donoszą do pism amgielskici, że w ca- 
iej Palestynie rozpoczął slo silny ruch antyse- 
micki. Muzułmanie f chrześcijanie twerzy toewa- 
rzystwa dia bojkołu żydów, a zwlaszcza nie 
sprzedawania im ziemi. Na zebraniach ludność 
oświadcza, że woli wrócić pod panowanie tu- 
reckie, niż znosić żydowskie. Zachodzi poważna 
obawa rozruchów antyżydowskich. Stan teki 
"20 zaqdze- 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 


Z TOW. OCHRONY ZACH. KRESÓW. W nie- 
dzielę 13 b. m. 6 godz. 10 rano odbędzie się walnf* 
E ieoi członków Towarzystwa obrony za- 
chodnich kresów Polski w lokalu biura Towarzy- 
stwa w Krzysztoforach. II p. 

KOMITET ZWALCZANIA LŁICHWY odbędzie 
posiedzonie w dniu 10 b. m, t. j. w piątek o godz. 
6 wiecz, w lokalu komitetu, 

DYREKCYA PAŃSTW. ZAKŁADÓW SALI 
RNYCH zusłdtrje od 1 b m. przy Linii C-D, 
Rynck główny |. %2, II p.. telefon 3426 

PORANKI NIEDZIELNE w sali Tow. lekarskio- 
go (w. Rzdziwiłowska 5) urządzane przez „Krn- 

owskie Biuro koncertowe E. Bujański", rozpo- 
czną sią w niedzielę dnia 19 b. m. Pierwszy pora» 
nek poświęcony będzie kompozycyom Beethovena, 
detyekczas jeszcze w Krakowie niegranvm. Prelo- 
gentom będzie Dr Józef Reiss w czątci ilustracyj- 
nej zaś wystapi znakomita śpieraczka. Aleksan= 
dra p oe zr. Pn AGE o weż Mercor 
wa, Araz sep iustrume; . rugi poranek, 
który odbędzie się w niedzielę (MA © "A 
arcydziełom mnzyki ope- 
Lwórezości Msscagni'ego i 


12 b. m. w Warszawie zjazd przedstawicieli | Leoncavalla. Ogłoszone poranki wywołały u ness 


organizaeyi i działaczy  przeciwalkoholowych 
w Polsee. Dotychczas zgłosili referaty: prof. 


przepizów, że może być zmuszoną do posht- 
szeństwa siłą, karamą nawet. 

Nie dziwmy się, że suwerenność państwo- 
wa, przez wieki praktyki rozwinięta, teoryą 


redów natrafila ma trudności, że miały tę państw do związku należących, taksame 


przeniknęła do pmekonań ta zasada? Czy nauki o państwie wyjaśniona i uzasadniona, 


rewą roślinę szczepić Fonie ogrodników, nie 
ekętuych jej, przyzwyczajonych długą pra- 
kryką do innej uprawy ziemi, do zasadzania 
j pielegnawania innych szczepionek miedzy- 
niredyweco ducha. Eo wszakże to dypło- 


maci starej szkoły, wywodzący swój rodo- | 


wód z preg bilte wieków, zostali powoła- 
ni de przygotowania statutu ligi, dyploma- 
ci, przywykli uważać za najwyższe przyka- 
zanie bronienie jedneetronne interesów wla- 
sneso państwa, obey temu, by wcielać za- 
sdy miłości także błłźniego w wzajemnem 


Związek narodów, choć złożeny % państw 
suwerennych, przecież byłby w stosunku do 
nich jakby takiem państwem związkowem. 
,Gdzie granica jego władzy, jeśli się raz na- 
rodzi dość silny? Czyż nie byłoby naturalną 
rzeczą, że będzie on dążył do tego, by swo- 
ją władzę coraz rozszerzać? 

I czyż się można dziwić, iż dzisiejsi ludzie, 


wojna nie dała przykładów, jak łatwo czło- opiera się ograniczeniu, poddaniu pod inną 
wiek otrząsa się z tych węzłów, jeśli mo- wolę, wyższą, której dotąd nie znała; dodaj- 
że, i wraca do suwerennego egoizmu? A o my na jej usprawiedliwienie, że nie ma ona, 
ileż silniejszą jednostką jest państwo, z mi- jak dotąd, żadnej gwarancyi, iż ta wyższa 
lionów ludzi złożone, rozporządzające woj- wola będzie dbała rzeczywiście o salua rśi- 
skiem i armatami, peństwo, któremu nie publieae całego Świata, że będzie m 
,przypisuje się zgoła, że ma sumienie: prze- sprawiedliwą, bezstnonną. 


.cież nawet historya tak rzadko próbuje po- z am 


wychowani w pojęciach suwerenności pań- ciągnąć państwo przed swój kontevycnał, x ; 

stwa. nie mogą się łatwo pogodzić z taką by, w nim zasiadłszy, choćby piłonicznie! Takie uwagi nasunął mi ten Związek, 
„zasadniczą zmianą pojęć? Czyż można się osądzać, co dobre, a co złe w jego działaniu. gdy — z daleka zresztą — patrzyłem na 
"dziwić, że państwa współczesne, dumne z Wprost nrzeciwnie zwyczajnie się dzieje — jego powstanie. Ale znaną meczą, iż Pola- 


narodów ste.unku. Fo, że ztacuek ludzi po- tej swej suwerenności, które w czasie woj- 
wołano do praey nad nową ideą, nie mo- ny, nawet pod grozą swego  zniweczenia, 


„doszło do ubóstwienia państwa, do uświęce- ka — Polska przedewszystkiem obchodzi; 
'nia w opinii wszelkich jego czynów jako znaną anegdota, że gdy do Afryki dla ba- 


nie mogacych mieć kwalifikaecyi moralnych, 


dań nad słoniem pojechało kilku mczenych 


gło — oczywiście — wyjść jej pracy na ko- nie łatwe poddawały ją ograniczeniom, na- 
rzyść. Ważniejszy. głębszy jeszcza jednak prawdę tę smwerenność z lekka dotykają- 
powód istnieje, kzóry nie tytko sprawił na cym — że te państwa nie cheą się pogodzić 
Eergresie, że do Związku z nieufnością sią z myślą, iż mają odrazu tyle z te] suweren-| 
zwszcena, ale będzie utrudniał długa jege ności sie wyrzec? Ileż to wieków trwało, ; 
pełniejsze rozrośnięcie. [nin udało się człowieka ujarzmić, poddać 

Związek narodów miałby stać — według jego przedpaństwową suwerenność ograni- 
jezo koucepcyi — pond państwzmi, być czeniu, tak, że dziś ślady jej już tylko po- 
wyższa ponad nia instancyą. Byłoby to ja- zostały prawie dła oka niewidoczne. Tyle 
kies nad-pańatwo, z najistatniejszemi atry- wieków pracował Kościół, by uczyć ludzi, 
barrami suzwereanemi w atosnoku do in- że drugi człowiek jest jego bliźnim, że nie 
nych państw, które nia tyko miałoby chro- wolno mu czynić tego. co samemu nie jest 
nie ich całość terymoryałną, nstaloną przez rzeczą miłą. Tyle wieków pracowało pań- 
traktaty paryskie, ale sięrałoby znaczaig | stwo, by przez groźbę kar, i tych kar wyko- 


zawsze jakoby moralnych, jeżeli prowadzą różnych narodewości, Anglik napisał bro- 
do celu. szurę o handlu kością słoniową, Niemiec 

Mimo, iż obecna wojna wykazała, że tak traktat trzytomowy o słoniu i jego życiu, 
być nie może, mimo, iż zgniecione Niemcy Francuz noweikę na temat miłostek słonia, 
taką, najjaskrawiej u nich występującą, a Polak — uwagi pt. „słoń i kwestya pol 
„moralnością * państwową muszą napełnić ska“. Ta anogdota przypominała mi się <zę- 
wstrętem uczucia, cbummoniem przekonania, sto w Paryżu — tam Polaków, omal, że 
to jednak przecież na ogół jeszeza pojecia wszystkich, poza kwestyą polską nie nie ob- 
suwerenności są zbyt silne, zbyt potężna, chedziło, oceniali wszysko pod kątem wi 
by mogły umysły i serca pogodzić tak gwał. dzenia, nastawionym według tego wymiaru. 
townie z tem, że powinno się ogramczyć tę A ćczywista, iż kwestya Zwiądku naro 
suwerenność, że powinno się mna, iż onaldów dła sprawy polskiej nie jest abejętna, 
ma też stosować sie de pauw. Drzestrzogać j jazeciwnie — atromnezo znaczenia. Wszak- 


podobnie, jak roku zeszłego, bardzo żywe zainte- 
resowanie, czego dowodem szybka sprzedaż bi- 


letów. 
| 


że po wojnie, mimo, iż tak dużą, zjednoczo- 
ną będziemy mieli Ojezyzno, polożenie na- 
sze będzie niesłychanie trudne, niebezpie- 
ezne. Wciśnięci będziemy miądzy dwie po- 
tęgi, Niemcy, na razie zeruchotene, ale i tak 
potężne, już rozpoczynające się odbudowy- 
wać, i Rosyę, w sobie rezlsitą, ale mogącą 
w przyszłości, może nędzy waziej, _zna- 
wu zostać wiąlką potęg, CIOŚDY ze wagle- 
dm na kę yma hiiność. którą obecnie 
ta państwo skupi rav ot w razie odłączenia 
od niego części nie rdzennie rosyjskich. Mu- 
simy cigale się lękać porozumienia tych 
dwóch sił, porozumienf, które istnało mie- 
dzy carską Resyą i nawpół absolutnie rzy 
dzonemi Niemcami, które istnieje dziś mię- 
dzy Rosyą bołszewieką a pseudo-demo r'a- 
tycznemi Niemcami, zaistnieć może w przy- 
szlości między jakąkolwiek Rosyą a jakie- 
mikołwiek Niemeami, i to własnie na grun- 
cie sprawy polskiei. Mocą się odrodzić w 
pelni dążenia, które spojły „komunią wy- 
znań* — według cynicznego wyrażenia Fry 
deryka II — te dwa państwa, komunią z 
Połski uczynioną. Związek narotów, gdyby 
powstal silny, poteżmy. gdyby stał na stra- 
ży praw narodów. bylby nam walną pod- 
porą, dawałby opiekę, bezpieczeństwo sro- 
kojnego życia i rozwoju. W naszem intere- 
sio jest, by on istniał, wzmacnia! się. 
(Dokończenie nastzni), 


=i 


nia krajem, w którym stanowią obecnie 8 přor— h 


ę 
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DWULETNI KURS DRAMATYCZNY MIEJSKI| 
otwarty będzie dnia 15 b. m, W dniu tym odiię- 
dzie się cpzamin wstępny. Wpisani na kurs pier- 
wszy słuchacze i słuchaczki zechcą zgłosić się w 
śradą 15 b. m. w Muzeum przemysłowem przy ul. 
Smoleńsk o godz. 10 przed południem, cołem pod- 
dania się egzaminowi wstępnemu. Dodatkowo wpi- 
sywać się jeszcze można do 14 b. m. u kierowni- | 
ka kursu, prof. J. Wiśniowskiego, w kancelaryi 
Trntru Powszechnego, między godz. 11—1 w poł. 

RAUT DOBROCZYNNY na rzecz chorych i ran- 
nych żołnierzy odbędzie się w Bobote w Kasyuie | 
wojskowem za zaproszeniami, po które, w ru: 


niedoręczenia, można zgłaszać się od czwartku: 
hotel Krakowski, II p., biuro nr. 35, między godz. 
11- 1. 


_ 


JÓZEF ŚLIWIŃSKI I ERIKA MORINI W KRA- 
KOWIE. Szereg wielkich koncertów, zorganizowa- 
nych przez „Krakowskie biuro koncertowe E. Bu- 
jański”, otwiera Józef Śliwiński, jeden z najświ:t- 
niejszych naszych pianistów doby współczesnej, 
którego pojawienie się na naszej estradzie koncert- 
towej budzi zawsze zrozumiałe zainteresowanie. 
Jedyny koncert sławnego pianisty odbędzie się 
w niedzialę dnia 19 b. m. w sali „Sokoła“. W na- 
stępną niedzicłę, t. j. dnia 26 b. m., wystąpi w sali 
„Sokota“ z jedynym koncertem Erika Morini, któ- 
rą zarówno prasa krakowska, jak i zagraniczne. 
postawiła w rzędzie największych potentatów gry 
skrzypcowej obok Ysay'a, Murtcau i Hubermanna. 
Bilety na powyższe dwa koncerty są już do naby- 
cia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 


(_poegnoie stosunków polsko- elit 


W poniedziałek, dnia 5 b. m., odbyło się | 
w Krakowie posiedzenie porozumiewawczej 
komisył czesko-połskiej pod  przewodni- 
ctwom pułkownika sztabu gen. Nieniew- 
skiego. W skład komisyi wchodzili ze 
strony czeskiej major francuski Den z i ofi- 
cerowie sztabu czeskiego Hauswic, Fia- 
1a. Bohac i Braun; ze strony polskiej 


ganowsśkii 


major sztabu gen. Klingeri kapitan N | 


Powzięto szereg postanowień, które zdą- 
żają do tego, by naprężenie stosunków cze- 
sko-zoiskich w nadgranicznych obszarach 
zaaniejszyć i stworzyć podstawy do dalsze- 
go porozumienia obu narodów. 

Korzystne wyniki konferencył, którą 
znamionowała obustronna duża lojalność, 
staną się zapewne punktem wyjścia dla dal- 
szych pertraktacyi, tak bardzo w interesie 
obu narodów leżących. 


Z komisyj sejmowych. 


Warszawa. P. A. T. Komisya admi- 
nistraeyjna wybrała po dyskusyi pod- 
komitet, złożony z ks. Adamskiego i Wia- 
dysława Grabskiego z Gniezna, który w 
porozumieniu z komisyą opałową załatwić 
ma sprawę zaopatrzemia cukrowni poznań- 
skioj w węgiel. Komisya załatwiła dalej 
kwestyę aprowizacyi powiatu bielskiego. 

Na wniosek podła da Marka wezwano 
rząd do przyjścia z matychmiastową pomo- 
cą aprowizacyjną powiatowi krakowskiemu 
i wadowickiemu. 

Warszawa. P. A. T. Komisya kon- 
stytucyjBna chała referatu posła 
dra Kiernika o dwiale projektu konsty- 
tucyi, tyczącym się własności wogóle, jako- 
taż co do właeności i posiadamia ziemi. Ko- 
misya odbyła ogólną rozprawę nad przed- 
łożonymi przez referenta rezołucyami i po- 
ruczyła podkomitetowi zredukowanie przed- 
łażonych przez referenta konewyl rezolucyi 
co do zasad własności  Reforemć wprowar 
dził pojęce własności zbiorowej obok wła- 
sności indywidualnej. jako podstawę ustro- 
ju społecznego, z ograniczeniem ghu kate- 
soryi ze ec ogólnej w 
drodze e E pa e = 

Warszawa. P. A.T. Kəmisva skarbo- 
wo-hudżeto wa wysłuchała referatu po- 
sla Głąbińskieko w przedmiocie mo- 
nopolu soli i przyjęła przedłożone przez nio- 


— 


Liednoczenie stronaictw kutowych. 


Warszawa, (Toleiqnem). Pomiędzy klubami 
Wyzwolenia i Piastowcami przyszła 
do porozumienia co do zlanis sią tych klubów 
w jedno stronnictwo. de którego ma przystąjnć 
także klub Btanińskiego. Ostateczną de- 
evzya. co do fuzri tych stronnictw, nastąpi do- 
pie w listopadzie ma zjeździe ich przedsta- 
wikia, 


RAPRYŚNA POLITYKA P, P, S. 

Warszawa. (Telefonem). Pewne wrażenie wy- 
wolało w tutejszych kotach pofitycznych stano- 
wisko, jakie wobec mm. Bilińskiego z% 
jęła nagle prasa lewicowa, która w swoim 
czasie tak gwałtownie dopominała się o powo- | 
łanie Dra Biiińskiewo na ministra skarbu. uwa-| 
tajac go za jedynie zdolnego do sanacyi sto-| 


lewicowa zaczyna coraz silniej atakować p. Bi-| 
lińskiego. Omegdaj uceyniła to „Gazeta Pol- 
ska“, organ klubu Wyzwolenia, a wczoraj „Ku- 
ryer Poranny“ w artykule wstępnym, pióra 
khrenberga. 


Trudne porozumienie z: Petlurą, 


Warszawa. (Telefonem) Jak słychać w 
kołach politycznych, rokowania pomiędzy 
polsziemi władzami wojekowemi a Petlurą 
w sprawie przedłużenia rozejmu z Ukrainą 
jeczcze nic zostaiy ukańczeae. Przyczyną. 
zwłoki jest onorne stanowisko Ukraińców, 
którzy uważają uzupełniające warunki p 
skic za niemożłtwe do przyjęcia. 


Warszawa. (Telefonem). Według najśwież | 
szych wiadomości y Kowna, aresztowania 
Po ukós przez władze jitew-kie zostały zno- 
mu podjęte. W ostatnich dniach aresztowa- 
no wicie wybitnych osób narodowości pol- 
skiej, zarówno w słerach wojskowych, jak 
ł cywilnych. 

NOWY PGSEŁ ŻYDOWSKI W SEJMIE. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny“ Jo- 
osi. że przedstawiciel ludności żydowskiej 
w Galicyi wschodniej, poseł Bernard Stern 
£ Buczacza, przybył do Sejmu i został przy- 
jęty do klubu pracy konstytucyjnej. 


Laii Wołynia za przyłączeniem da Po. 


go rezolucye, domagające się jednolitej 
sprzedaży soli i ustalenia jej ceny w całem 
państwie, jakoteż rezolucye p. Wojtasie- 
wieza, domagaujące się przedstawienia pla- 
nu uproszczenia produkcyi soli. 

W związku z referatem p. Głąbińskiego 
o potrzebie urządzenia własnej drukarni ban 
knotów i własnej mennicy, przyjęto wniosek 
p. ks. Lutosławskiego, domagający 
się przedłożenia ustawy, upoważniającej 
ministerstwo skarbu do dalszej emisyi ma- 
rek ponad przyznaną przez Sejm sumę 500 
milionów marek. 

Warszawa. P. A. T. Komisya handlowo- 
przemysłowa odbyła zebranie w przed- 
miocie wniosku nagłego, uchwalonego przez 
Sejm, eo do grożącaj katastrofy z powodu bra- 
ku środków opałowych. Komisya wysłuchała 
wyjaśnień delegatów rządu i przekonała się, 
że rząd robił staramia, aby zapobiedz grożącej 
katastrofie i wyraziła nadzieję, że komisya 0- 
pałowa, w której skład wchodzą pp.: Fran'i- 
szek Maślanka, Audrzej Wierebicki, Romuald 
Wasilewski, Szymon Reiss, Władysław Stesło- 
wiez, ksiądz Kazimierz Sichulski, Julian Wró- 
blewski i Wojciech Fijola, wyposażoną zostanie 
w pełnomocnictwo do wyszukania 
środków, prowadzących do zdobycia materyału 
opałowcgo. Wkońcu wyrażono życzenie, ażeby 
w tych stronach, gdzie niema koni, użyto do 
przewozu opału automobil wojskowych. 


delegatów cbecnych było na zjeździe wiele 
osób z miasta Łucka. Obeenym też był pos. 
Dębski z Warszawy. 

P. Wardach zdawał sprawozdanie z 
przyjącia delegacyi ludności wołyńskiej 
przez władze i urzędy połskie w Warszawie. 
Naczełnik państwa jak najserdeczniej przy- 
jął delegacyę i szczerze zainteresował się 


|losem ludności białoruskiej i zapewnił de- 


lczacyę. że rząd polski uczyni wszystko, by 


ulżyć niedoli mieszkańców Wołynia, bez ró- 
żnicy narodowości i wyznania. Spnawozda- 
nie p. Wardacha uzunpelniali przedstawicie- 
le łudności niemieckiej, czeskiej, ruskiej 
i litewskiej. Wszyscy delegaci podkreślali z 
naciskiem, że wierzą głęboko, że tylko przy 
ścisiej łączności z Połską ludność Wotyria 
może mieć zapewnione warunki rozwoju 


sunków skarbowych w Polsce. Obecnie prasa |! dobrobytu. 
i 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że przed-. 
stawiciełe ludności zuskiej otwarcie zazna- 
czyli, że mazem z Czechami i Ukraińcami wy- 
ciągają ręce do zgody i współżycia z Pol- 
ską. Po wyczerpaniu dyskusyi zabrał głos 
p. Dębski, który podkreślił ważność uchwał 
Zjazdu, wyrażających się w zgodnej woli 
calej ludności przyłączenia Wołynia do 
Polski. Nastepnie przystapiono do wyboru 
Rady ludowcj. w skład której weszli przed- 
stawiciele ludności połskiej, czeskiej, ru- 
skiej i niemieckiei. Polacy wyznania ewan- 
gelickicgo zażądali, by nie łączono ich z 
Niemcami, lecz przyznano im osobnych de- 


legatów. 
Padział produkcvi węglowej. 


Cieszyn. (Telefonem). Według relacyi ko 
misyi węglowej w Mor. Ostrawie, 
czyni się zabiegi, ażeby podwyższyć produkcyę 
woga w rewirach ostrawsko-karwiń- 
skim, katowickim i dąbrowskim. 
Rozdział węgla nastąpi w ten sposób, że z za- 
głębią ostrawsko-karwińskiego otrzy- 
maja wegiel: Czechosłowacya. Polska, Austrya 
1 Jugosławia; z zagłębła katowickiego 
Austrya, Czechosłowacya i Niemcy; x zacłęhią 
dąbrowskiego Polska i Austrya, Węgry, 


Rumunia i Włochy nie mogą liczyć na węgiel 


E tych rewirów. 


Denikin wznaje samsdzielnaść Polski. 
Kraków. Radio P. A. T. z Nauen. Zastępca 


Warszawa. P. A. T. W niedziclę 5 b. m.| Denikina, który przybył do  Helsingforsu, 


odbył sią w Lucka zjazd delegatów lud- | oświadczył, te 


Tzyd jego uznaje bezwarunks- 


ności włeśeiaińskiej całego powiatu. Przy- wo samodzielność Finiandyj | Polski. 


było około 300 delegatów polskich, niemie- | 


€kich, czeskich, ruskich i Hiewskich. Prócz 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 10 Października 1919 roku. 


Przed nowym kursem w Niemczech. 


nope NIS 

6h tel Rien. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Berlina: Na dzisiejszem posiedzeniu Zgro- 
msdzenia narodowego kanclerz Baner wy- 
ałosił mtewę programowa, w której zanowie- 
dział rozszerzenie rządn Rzeszy przez współ- 
działanie demokratów i oświadczył, że 
wobec materyału pracy na Zgromadzeniu 
narodowem, nowe wybory do Seimu Rzeszy 
nie odbędą się przed wiosną. Program ga- 


nrammamawą Hannprzą | 
KOGTANOWA KARELA | 


2] 


(bineta zostaje niezmieniony. 


Kacłerz stwierdził, że wśród narodu nie- 
mieckiego okazuje się teudzncya do pracy 
i konsolidacyi. Następnie oświadczył, że 
ochota do strajkowania zanika. Musi być 
stanowczo zwalczana korupcya urzędników, 
hez względu na osoby. Mowca zarzucił na- 
cyonaligiom niemieckin, że oni ponoszą 
winę zatrucia całego świata. 

Omawiając kwestyę opróżnienia prowin- 
cyi nadbałtyckich oświadczył kanclerz, że 
rząd uczynił wszystko, co mógł, aby skło- 
nić wojska do opróżnienia tych prowincyi. 

W . dyskusyi pos. Scheidemann do- 
magał się rewizyi traktatu pokojowego wer- 
zalskiego. Hr. Posadowsky zaznaczył, 
że jeżeli przy wyborach okaże się większość 
monarchistyczna, wówczas nie jest „wyklu- 
czony powrót monarchii Monarchia taka 
| musiałaby jednak przejąć wiele z tego, co 
| 


istnieje obecnie. 


Plany niemieckich junkrów. 


Wilno. P. A. T. Otrzymano tu z Królewca 
informacye co do planów połlityczno-wojsko- 
wych partyi monarchistycznej w Niemczech. 
Grupy monarchistyczne cheg oddać władzę w 
ręce spartakowców d'a usunięsia obecnego TzĄ- 
du,.peczen ma być przenror adzona kontrrewe- 
lucya pod dyktaturą wojskową. Wówczas Niem- 
cy mają uderzyć na Polskę i odebrać siłą 
wszystko, co się da. 


|również decydować o tem, czy ojczyzna wa- 
szą ma należeć w dalszym ciągu do Rzeszy 
niemieckiej, 

Nikogo nie powinno zabraknąć przy tej 
fiecyzyi i niech każdy spełni swój obowią- 
zck! Każdy upoważniony da głosowania 
|uiech zapisze się na listę, która w dniu 8 
b. m. z okazyi liczenia ludności będzie ka- 
iżdej rodzinie przedłożona. Chodzi o przygo- 
towanie się do głosowania. Od przygotowa- 
nia tego załeży wynik. Niceh każdy spro- 
wadzi swoją rodzinę, kazdy głos decyduje 
i każdy zaważy na szali. 


Komuniści niemieccy przeciw rolsce. 


Wsrszawa, W. B. K. Komuniści niemiec- 
cy prowadzą gwalitowną agitacyę przeciwko 
'nteswencyi Volski na Górnym Śląsku. Wy- 
istali oni duże sumy do Królestwa Polskie- 
go, gdzie za ich pieniądze vozrzuca się ma- 
sowo broszurę, zatytułowaną: „O co wal- 
czy się na Górnym Śląsku”. Całe masy tej 
broszury udało się władzom skonfiskować. 

Wzmożona działalność władz przeciwko 
knowaniom komunistów w Polsce doprowa- 
dza ich do wściekłości. W tych dniach wy- 
dali odezwę, protestującą przeciwko zasą- 
dzeniu kilku agitatorów komunistycznych 
przez sad wojskowy. Odezwa ta ży w gwał- 
towny sposób osobę Naczełniką Państwa 
li armię naszą, Władze wojskowe i policyj- 
ne skonfiskowały całe masy tej bolszewi- 
ekiej odezwy. 


| NIEMCY PRZECIW LITWINOM. 


Warszawa. P. A. T. Od osób, przybyłych 
z Kowieńszczyzny, dowiadujemy sią, że oddzia- 
ły niemieckiej żclaznej dywizyi zajęły Stacyę 
'Eolejową Sadów, rozbrajając posterunek litew- 
"shi, Wiadomość ta w sferach litowskich wywo- 
'łała konstemacyQ. 


iO OPRÓŻNIENIE PROWINCYI NADBAŁT. 
PRZEZ NIEMCÓW. 


Pariya monarehistyczna liczy się z możliwo- | Aż ) 
ścią sojuszu z Rosyą i Japonią. W obecnej| Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
chwili monarchiści niemieccy uważają za naj- | % Paryża: Najwyższa Rada poleciła mar- 
ważniejszą sprawę uprzedzenia Anglii w odbu- szałkowi Fochowi wypracowanie nowej no- 
dowie Rosyi. Wiedzą oni, że Anglia będzie tej ty pod adresem Niemiec, eclem opróżnie- 
akcyi przeciwdziałała, ale sądzą, że to się skmń- pnia prowincyi nadbałtyckich, ponieważ od- 
czy na projektach. powiedź Niemiec jest niewystarczająca. 


Niemiecka odezwa o plebiscycie. iwa --- a ENEN 


W. BERŁINIE. 

Poznań. P. A. T. Radio z Benina: Pisma 
niemieckie zamieszczają odezwę, następują- | wszy od czasu wybuchu wojny wylądował na 
cej treści: ; 'lotnisku w Johanneatał pod Berlinem samolot 

Niemcy, brońcie wolności swej ojczyzny |z zagranicy. Był to włoski dwupłatowiec, w 
niemieckiej! Wy, którzy pochodzicie z Prus którym majdowało się dwóch oficerów wło- 
wschodnich i zachodnich, Górnego Śląska, skich, którzy przywieźli specyalne zlecenia dla 
Szlezwiku lub Holsztynu, ie wierni na- polskiego konsula w Berlinie. Oficerowie ci opu- 
szej ojczyźnie nawet teraz, jeżeli przebywa- Ścili przed kilku dniami Rzym, udając się naj- 


Poznań. P. A. T. Radio z Berlina. Po raz pier; 


cie w obcej ziemi i obcym mieście. W wa- 
szych rękach spoczywa los tych dzielnie, w 
których iązań w traktacie po- 


pierw do Wiednia, skąd wyruszyfi następnie 
do Warszawy. Dnia 6 b. m. opuścili stolicę 
Polski o godz. 11 i pół przed południem, zaś 


według c 
kojowym odbędzie słę plebiscyt. Wy macie nazsjutrz wylądowali w Johannestal. 


Wilson zdrowszy. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi: „Times“ podają z Waszyngtonu, że 
Stan zdrowła Wilsona poprawił się, obawia- 
ją się jedmak, żo Wilson nie będzie mógł 
prędko powrócić do pracy i zastanawiano 
się nad iem, czy będzie koniecznem usta- 
nowienie zastępcy Wilsona. Na konferencyi 
pmemysiowców Wilson nie będzie mógł 
przewodniczyć. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Birro koresp. do- 
nosi z Waszyngtonu: Sprawozdanie dr. Gray 
sona jest utrzymane w tonie bandziej opty- 
mistycznym. Prezydent okazał zwięsszony 
apetyt i wyraził nadzieję, że wkrótce będzie 
mósł wrócić do pracy. ; 

Wiedeń. P. A. T. Telegr. Comp. donosi z 
Waszyngtonu: Biuletyn o sanie zdrowia 
Wilsona orzeka, że poprawa trwa dalej. Le- 
kaz Wilsona zażądał dla pacyenta zupełne- 
go spokoju i oświadczył, że jest niemożli- 
wem, by mógł się zajmować speawami rzą- 
dowemi. 


Francuzi inetruttorami wojsk litewskich. 


Warszawa. (Telefonem). Do Kowna 
przybyła w ostatnich czasach specyalna mi- 
zya wojskowa francuska, złożona z 4 ofice- 
rów i 2 podoficerów, którzy mają działać 
w armii litewskiej w charakterze instrukto- 
rów. Podobno żakże bawiący w Kownie już 
przedtem podpułk. francuski Reboul czy- 
nił u rzadu francuskiego starania w sprawie 
dostawy broni i amunicyi dla Litwy. Stara- 
nia te uwieńczył pomyślny skutek. W naj- 
bliższym czasie Franeya ma nadesłać Litwi- 
nom pierszwy transport amunicyi. 


Lenin zrzucony z urzędu? 


Wiedeń. P. A. T. Iskrowo donoszą z Lon- 
dynu: Sprawozdawca „Morning Post“ po- 
daje ze Sztokholmu telegraficznie, że dzien- 
niki finlandrzkie i estońskie donoszą, iż Le- 
min został złożony z urzędowania. Kreml 
jest zamknięty. Derymskij jest panem 
sytuacyi w Moskwie. 


HR. KAROLYI OSKARŻONY O KRADZIEŻ 
I SPRZENIEWIERZENIE. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresn. donosi 
z Budapesztu: „Budapesti Hirlap“ dowiadu- 
ja się, że prokuratorya wdrożyła postępo- 
wanie karne przeciw kr. Michałowi Karo- 
tyłeru z powodu Kradrieży 1 
rześ, Śledztwo posuaęło się już tak daleko, 


|że wy najbliższym czasie będzie wydany nar 
|kaz aresztowania Karolyi'ego. Równocze- 
śnie wdrożone będą rokowania z republiką 
Czesko-słowacką, celem wydania Karo- 
lyi'ego. 

JUGOSŁOWIAŃSKI - GABINET PROTICZA. 


Beigrad. P. A. T. Regent serbski powierzył 
utworzerie gabinetu Proticzowi, który wraz 


z Pasiczem zamierza oprzeć się na bloku stron- li 


nictw umiarkowanych, 
posłów. 


STRAJK W ZAGŁĘBIU SAARY. 

Warszawa. P. A. T. „Havas“ donosi: 
| W poniedziałek 5 b. m. wybuchł w Wolk- 
(luigen w Zagłębiu Saary strajk, spowodowa- 
ny drożyzną. Strajk rozszerzył się na Saar- 
biuecken i okolice. Ogłoszono stan oblęże- 
nia, który wywołał wielkie manifestacye 
iudności i rabunki z magazynów żywności. 
Sprawa ta będzie omawianą na najbliższem 
zebraniu delegatów związków robotniczych 
i dyrektorówafabryk. 


liczących razem 130 


CLEMENCEAU NIE CHCE MÓWIĆ O PO- 
LITYCE OGÓLNEJ. i 
Warszawa. P. A. T. Havas donosi: Cle- 
menceau, przyjmując u siebie kilku deputo- 
wanych, odmówił wdamia się w dyskusyę 
na temat polityki okólnej, uważając dysku- 
syę tę za bezcelową, ponieważ postanowił 
po nowych wyborach usunąć się z żyeia po- 
lityeznego. 


Warunki zakończenia strajku ksiejarzy 
angielskich. 


„Poznań. P. A. T. Radio z Amsterdamu: 
Biuro Reutera donosi urzędowo, że warun- 
ki zakończenia bezrobocia w Anglii są na- 
stępujące: 1. należy przystąpić natychmiast 
do pracy. 2. Obrady i rokowania toczyć się 
będą w dalszym ciągu tak, aby zakończyły 
się przed 31 grudnia. 3. Zarobki będą utrzy- 
mane aż do 30 wmześnia 1020 r. na dotych- 
czasowej stopie i mogą być ro 1. sierpnia 
11920 przedmiotem obnad, załeżnie od sto- 
|sunków, jakie się wówczas wytworzą. 4. 
Zaden pełnoletni kolejarz nie może otrzymy- 
wać miej, aniżeli 51 szylingów tygodnio- 
wo, o iłe koszta utrzymania nie bedą wy- 
nosiły mniej, jak 110 prce. stosunku do ko- 
sztów utwzymania przed wojną. 5. Robotni- 
cy praeewać będą w zgodzie z pracownika- 
mi, którzy pracy nie porzucili i nikt nie mo- 
że ucierpieć z tege powodu, że strajkował. 
16. Wstrzymane wskutek przyłączenia się do 


zostaną wzpłacone przyj 


strajków zarehki 
| powrocie do pracy. 


| Zamach na Haasego. 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztx.“ do- 
nosi z Berlina: Dzisiaj o godz. 1 w południe 
został wykonany zamach na przywódcę nie- 
zawisłych socyalistów Faasego, który jest 
ciężko ranny. 


DEWIZY. 
Warszawa. P. A. T. Kurs dewiz z dma 
8 b. m.: Funty Szterlingi 145, dolary 34.50, 


franki francuskie 4.10, franki szwajcarskie 6.15, 
ifranki belgijskie 4.10. liry 3.58, marki fińskie 
| 1.60, leje rumuńskie 1.55, lewy tułgarskie 0.50, 
'Horeny holenderszie 13, korony szwedzkie £.16, 
korony norweskie 7.65, korony duńskie 7 10, 
marki niemieckie 140, korony austryackie S5% 
| koreny czeskie 100. 

BMSSKWUTETE= ZF" 


NEPI TELMOREN E MACIE PARE 
4,2 H s 
Wałki na wschodzie. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
noralnego wojsk polskich z dnia 8 b. m. 
Front ltewsko-uiatoruski: Nieprzyjaciel 
ałazewał w daiszym ciągu bezskutecznie 
|przyczólki mostowe pod Eobrujskiem i Bo- 
|rysorzem. Nasi lotsicy bomknrdowałi stacye 
kolejowe w Żłokinie i Rokzezewie, zadajac 
wnikowi ciężkie straty. 
Front wołyński: Spokój. 
W zast. szefa sztabu cen. Haller, pułk. 


e TE M 
MADESŁANE, 
Profesor Dr BOSSDWSKI 


ordynuje w chorobach chirurgiczny h 
| uilea Eizkupia 16. 1287 


Leco 


de langue, diclion et phonétique franeaise 
Smoleńska 24., 1-re ćtage de 3-5. 3889 


Poświadczenie. 


Niniejszem stwierdza się, że Pan Stanislaw 
Skwarczyński, artysta-malarz, zamieszkały w Kra. 
kowie, Hędzichów 3, odnowił w Brzozowie 12-ścię 
starożytnych obrazów. Robotę wykonał prezencyj 
nie i nader sumiennie, według orzeczepia znawców, 
Za co składu mu się serdeczne „Bóg zapłać* i po- 
leca go się, jako dobrego artystę-malarza. 

Urząd parafialny obrez. lać. w Brzozowie. 


E 
BOLESŁAW Poraj ZAKIEJ 


Sodalis Marianus, 
Ułan polski z 1863 r., b. wła- 
ścicieł dóbr etc. 


Opatrzony dw. Sakramentami, za- 
snął w Panu 29 września 1919 r. 


Pogrzeb odbył się 2 października 
w Krakowcu i zwłoki zostały zło- 
żone do grobowca rodzinnego. 
W głębokim smutku pogrążona %0- 
na, córka, syn, synowa i wuuki 
proszą o modlitwy za spokój duszy 
drogiego zmarłego. 


Osokareh rawiadomieś roasylać sią nie będa, 


F 
anżwa Kradzielka 


wdowa do adwokacię, 


przeżywszy lat 59, po ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Panu 
opatrzona św. Sakramentami 
dnia 7 października 1919 roku 

w Szczakowej. . 


Pogrzeb odbędzie się famże dnia 

10 października b. r. o godzinie 3 

po południu, o czem zawiadamia 
w smutku pogrążona 


Rodzina. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIE 
z dnia 8 październiża 1910 


Walutyiń 
Marki poiskie .. « > e . « a 
niemieckie 


Nabie carskie po 100 rh. 


z A dabaa a 
< dumskie . r 


1927— | 188:— 
-.. bi = —— 
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233:— 
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Dom baazowy Leosolda Brandstattera i Ski 
Kraków, Karmelicka 10, Tel. 32. 


Podpisujcie polska pożyczkę. 


MATYLDA SERAO. 


NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego J. W. 


Doktorze, doktorze — ciągła dalej glo- 
sem podniesionym, lecz zachrypłym, ja nie 
chcę żyć na wygnaniu lub w zamknieciu, 
nie wyrzekam się tego, co życie mi obiecu- 
je. ażeby znów odebrać, nie rozyżiy,, Z 
piękności i miłości, pragnę się cieszyć po-4 
wieżrzem, słońcem, upajać się rozkoszą, nie 
chcę być pozbawioną żadnej z uciech’ tego 
świata... wolę żyć krótko, nawet bandzo kró- 
tko, ale żyć i używać! Mam lat trzydzieści, 


kich dóbr tego żywota, gdybyś był na mo-|taj na rok, lub na pół roku. 


| Spojrzał na nią wzrokiem głębokim, za- | senność, na brak apetybu, zwatpiwszy o 80- 
igaelkowym i rzekł glosem dobitnym: 
| — A jednak wyrzekłem się. 
Drżąca ze wzruszenia spojrzała nań pyta- dżałem. 
jącym i błagalnym wzrokiem. | 
— Czy pani wiesz, w jakim wieku opa- |; pomszona do głębi duszy. 
nowała mnie choroba płuc? — zapytał. 
— (Ciebie. ciebie, doxtorze? 
— W dwudziestym trzecim roku życia dzikim. Ledwie kilka nędzmych gospód 
padiem jej ofiarą. Jestem rodem z Bazylei, «twierało latem swe gościnne podwoje dla 
„mgjistego i zimnego miasta, skąd udałem się zwolenników gór, dła pojedynczych cho- 
' do Niemiec, do Heidelbergu na studyum me- rych, dla rekonwałescentów. Brak było naj- 


NARODI“ z dnia 10 Października 1919 roku. 


— Nigdy, nigdy!? — zawołała, zdziwiona, 


—Nigdy! Dwadzieścia pięć lat temu En- 
|gadyn był krajem prawie niezałudnionym, 


M1 — A ty doktorze — zwróciła słę do nie-|wał ukrywać mój stan przedemną, lecz ja, |siedztwie lodowców, zbierałem kwiaty gór, kiego, 
go Elza Landau — <zy wyrzekłbyś się, młody medyk, wiedziałem, że umrzeć muszę. |które aromatem wypełniały moją izdebky. 'wnym é 
wizystkiego, radości, tryumfów, wszyst- | Ktoś podsunął mi myśl, żeby przyjechać tu- | Trochę zajmowałem sie czytanienu Podczas go. Mowiom mieé miłość kobiet, lub uczuc 
Gorączkując (zimy odosodnienie moje stawaio się stra- jednej wybranej przezemnie, stwoizyć T 
ijem miejscu? Powiedz, powiedz, doktorzef!... | bezustannie, plując krwią, cierpiące na bez- sznem, wśród śniegów i lodów. Z początku ;dzinę, mieć dzieci, otoczyć się istotami. b 
| zamknąłem się w moich czterech ścianach, 'dącemi krwią z krwi mojej. Nie uczyniłe 
bie, usłuchałem rady. Mam obecnie lat czter- lecz oszalaiy z nudów, z bezczynności i smu- tego. Mogłem mieszkać w stolicy, przebieg: 
dzieści osiem i. nigdzie już stąd nie wyjeż-jtnych myśli, próbowałem wychodzić na zi-iświat wzdłuż i wszerz, poznać obce kraj 
mno błądzić codzień wśwód zasypanych obcych łudzi. Wyrzekłem się. 
śniegiem dróg. Po roku takiego życia uda-jsię w:zystkiego i czem wkońm zostademś 
ło mi się odnieść zwycięstwo nad chorobą. ; Lekarzem, skromnym lekarzem; lekarzom 
Czysta, nieskażone powietrze, zimna, kry-|bogatyci % choremi płucami w stacyi lilie 
ształowa woda, tryb życia skromny, niewy-,matycznej letniej i zimowej. Płaca mi-za t6 
bredny, i wstmemięźliwy, kojąca samotność, obficie, lecz mimo to zostałen tylko bies 
wnikanie w głąb włakmej duszy, w skarby ,dnym medykiern, starającym się przedłużyć 
natury, ulrywające się w głębi gór, do-;życie innym wedlug sumienia, wiedzy i mo 
stepne tylko dla tych, którzy starają się jąiżności. Od łat dwudziestu pięciu jestem tn 
dycyny. Przepędziłem tam cztery lata, po- potrzebniejszych wygód, a cóż dopiero kom- |zgłębić, obcowanie ze zjawiskami, przeobrar |taj, sam jeden, nikt mnie nie kocha, ja nie 


mogłam wśród kolegów stać się S 
i znakomitym. Zrezesomowałem z % 


jestem wdową, bogatą, bezdzietną, bez obo- święciwszy się nauce, żywiąc jak najómiel- fortu, przyjemności, zbytku! Wielkie pust- | żającemi naturę ludzką, uczyniły cud nade- kogo nia kocham, nie zyskałem stuwy. nie 
wiązków. Na śmierci mojej nikt nie straci. sze nadzieje. Profesorowie moi przepowia- kowia, olbrzymie łąki, nie deprtane żudną mną i uratowały mnie od śmierci niezawo- | znam miłości, nie mam dzieci, nie więm nie 


Ja się tego świata wyrzec nie chcę! 

Doktór spoglądał na nią, baiając jej ner- 
wowe podniecenie, właściwe chorym piersio- 
wo, widział ją tak piękną, tak pociągającą 
i tak wątła, tęskniącą za życiem, lecz zdecy- 
dowaną na śmierć. Serce jego po długun 
dniu pracy i trudu dra innych, jego serce 
kamienne, niedostępne, zamknięte, wezbra- 
ło litością dia biednej pacyentki, wyzywają- 
cej śmierć, idącej naprzeciw niej, rzucającej 
sie w jej obięcia, dla kilku chwil życia. 
DB LEM. ©) —€ R RA == 


miesięcy skonstatowano tuberkuloze w obu ścieżkach, gdzie niczyja jeszcze noga nie I 
płucach. Doktór, który mnie leczył, próbo- stąpała, piłem zimną wodę zdrojową w są- ną i bogatą w skutkoch dla rodzaju ludz-'tała smutna, lecz na pół przekonana. can 


, TROR bi cygar 
w książeczkech i tutkach. 
Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
do papierosów m 
Główy skład. „SBĘAŁĘ 


SĘ z 
Żywiec. 


przedam natychmiast Polakowi mój śliczny 
majątek w Prusach Królewskich w p9- 
wiegie Brodnickim (przyznany Polsce). 


1330 mórg drenow., pszenno bura- 
czanej ziemi. Zabudowania z wodociągami 
wyborne, kolej w miejscu, dwie szosy krzy- 
żujące się w majątku, pałac o 16 pokojach 
z posadzkami, piece majolikowe. Inwentarz 
żywy bardzo dobry, martwy zupełny i po- 
dług nowoczesnych wymagań, powozy i ko- 

nie cugowe pozostawiam. 
Cena 1,000.000— Mk, wpłata 400.000 — Mk. 
Faktorów się wyklucza. — Zgłoszenia pod 
Deminium Hermannsruhe 


8925 Kr. Strasburg-Westpreussen. 


we Lwowie, św. Zofii 46. I. p. 
Projektuję plany sadów handlowych 
z parków szukam spólnika na szkółki. 
5923 T. K. Czerwiński, pomolog. 


p" w pozostanę do 15-go października 


Inteandantura 0. G. w Krakowie zakupuje 
na rok 191920 


erzewo opalowe 


miękie i twarde. 3906 


Do_tawcv reilektujący na dostawę wnoszą oferty z po- 

Gzniem cen za 10.0600 kg. loco stacya załadowania 

z zaznaczeniem terminu dostawy Intendenturze O. G. 
w Krakowie, ul. Gertrudy L. 12 do 13. X. 1018 r. 


Rada nadzorcza 
Tow. Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej 


ogłasza ninieiszem 3879 


konkurs na posade dyrektora 
handlowego. 

Zgłaszający się kandydaci winni wykazać 
się, iż są narodowości polskiej, posiadają 
ukończone studya handlowe i praktykę 
w dziale meblowym. 

Wynagrodzenie 1.200 koron miesięcznie 
i 1% od sprzedaży mebli. 

Podania należy wnosić do 12 paździer- 
mika 1919 r. do Dyrekcyi Tow. Stolarzy 
w Kalwaryi Pt Fic 


OGŁOSZENIE. 


Rada Szkolna Gkręgowa w Opocznie ziem 
Radomskiej ma do obsadzenia kilkanaście miejsc naue 
czycieli (ek) szkół powszechaych. 

Reflektanci (tki) zechcą się zgłaszać osobiście lub 
pisemnie do biura Inspektoratu Szkolnego w Opo- 
cznie. — Do podań załączać należy dowody kwali- 
fikaeyjue. 
3880 


Inspskter Szkolny Okręgowy 
~s WE MĄ 


Szpiłalna 40. Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań - 
== szych cenach, === 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 
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Obecnie: 


== WSPANIAŁA == 


== WYSTAWA PAZDZIEGAKOWA, == 


PIY 


j 
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W dniu 30-ga czerwea br, odbyło się w Krakowie w budynku Banku Przemysł. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 


== PIERWSZEJ GALICYJSKIEJ PRZĘDZALK! LNU KOKOPI ORAZ TKALNI === 


Spółki z ograniczoną edzowiedzialnością. 
Z następującym porządkiem dziennym: 

Podwyłszanie kapitału zakładswago Spółki. == Przyjęcie nowych członków Spół- 
kl. »» Sprawozdania zawiadowstwa ze stanu budowy fabryki. == Wybór członków 
i prezesa Rady lladzerzze”. =: Wnioski. 

Na zebranie zgłosiło się 47 subskrybentów na nowe udziały z wkładkami 
na łącznie K 755.000— wobec czego dotychczas zebrany kapitał wynosi 
K-1,355.000'— i pozostaje do zebrania K 645.000—, 

Zgodnie z wnioskiem przewodniczącego i jednego z członków Spółki po- 
stanowiono jednogłośnie podwyższyć kapitał zakładowy z kwoty K 1.600.000-— 
na K 2.000 000— celem odpowiedniego rozszerzenia i uposażenia fabryki, która 
wobec zaopatrzenia jej już dawniej w potrzebne maszyny i urządzenia i ze 
wzgiędu na korzystne położenie rokuje bardzo korzystne widoki rozwoju. 

Następnie zawiadowca Fabryki wygłosił sprawozdanie z przebiegu robót 
około wykończenia fabryki i wyposażenia jej w potrzebne jeszcze maszyny i urzą- 
dzenia i stwierdził, że fabryka podejmie ruch w najbliższym czasie prawdopo- 
dobnie z początkiem pażdziernika b. r. 

Po zamknięciu dyskusyi przystąpiono do wyboru nowych członków Rady, 
do której wybrano jednogłośnie: PP. Jana Jędrzejowicza, właściciela dóbr ze 
Staromieścia jako prezesa; Dr. Marcina Szarskiego, Dyrektora Banku Przemy- 
słowego oraz Dr. Józefa Henocha, generalnego pełnomocnika Skarbu Krzeszo- 
wickiego, jako członków zaś: pp. Roberta Doutha, kupca w Rzeszowie i Jakóba 
Schanzera z Bielska jako zastępców członków Rady. , 

Wreszcie uchwaliło Zgromadzenie jednogłośnie przyjąć na nowych człon- 
ków wszystkich, którzy udziały swe zgłosili. 


Zgłoszenia na dalsze udziały przyjmuje: 8920 
Dyrekcya Pierwszej Galicyjskigj Przędzalni Inu I konopi oraz tkalni w Głogowie, 
oraz Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi t. | z Wilkiem Ka. 
Krakowskiem we Lwowłe i Filie tegoż w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu, 
Borysławiu, Rzeszowie oraz Dąbrowie Górniczej. 


NET een JD |©+3959090030800093 
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LISY, KUNY, TGKÓRZE, 


WYDRY | |Zakupi się natychmiast kazdą 


surowe $ di 
"niami AOWA malayałoweg 
dobrych cenach Ej | I-szej klasy, buk, dab, jasicn, krzożś, 
St. Wrońskiego Synowie |a| otowotne otesy 2 podaniem ilośc, 
Magazyn futer ss =|| wymiarów i ceny pod „Drzewo“ do 


Kraków, plac Szczepański L. 2. Szczepańska 9. 


Popiereimy własny przemysł! 


we ATP ul. Kopernika L. 4 
jest do obsadzenia zaraz posada 


kierowi 
uposażonego w prokurę działu kupna— 
sprzedaży majętności ziemskich oraz par- 
celacyi tychże. 


Ghątni objęcia tej posady zechcą się zgłosić w Dyrekcyi Związku 
Ziemian w godzinsch urzędowych między 10—1 w poładnie, 
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Biura „RUCH“ w Krakowie, ulica 
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j wiomomu wiru. 


Chora stachała opowiadania z nateżoną | 


[dali mi świetną przyszłość. Ja sam wiemy- nogą ludzka, góry nieznane, krajobrazy |dnej. Utrwalily się więzy między mną a tym,o rozkoszach tego świata... 
łem, że uda mi się odkryć jaką tajemnicę w, tchnące urokiem pięknej, wspaniałej, swo-|krajem i już go nie ormsciłem. Wyrzekłem | 
dziedzinie nauk, w nagrodę za moją nie- bodnej, nieoxiełznanej przez człowieka przy- |się świata. 
zmordowanmą prace. Pewnego zimowego wie- rody. Biedny student, zamieszkałem w wiej- 
czora przemoknąłem na deszczu, nazajutrz skiej chacie rolnika, karmiąc się miekiem, | uwaga, wzruszona do łez. 
wywiązało się z tego powodu zapalenie płue.' nabiałem, jarzynami; mie miułem z kim zar | 
Plułem krwią, kilka dni z rzedu byłem mię- mienić paru słów, gdyż wówczas, zarówno, |wpajeń i tryumfów; mdalo mi się uchylić ræ rozumiesz pani — rzekł uroczyście. 
dzy życiem a śmiercią; uratowano mnie z jak i teraz, zdrowi i silni stronili od chorych bek tajenniczej wiedzy i ogłosić go zdzi- 
wielkim trudem, lecz po upływie szościu i niedołężnych. Błądziłem po niedostępnych 


— I dlaczego to wszystko, dlaczego? — 
zawołała Eka von Landau gorączkowo. 

| — Dlatego, żeby żyć, żeby to życie pszae 
ciągnąć jak majdłużej, dlatego, że trzeba 


— Zrezygnownałem zo wsystkich uciech, |zwałczać śmierć. Takie jest prawo natury, 


— Qzy wynzekając się, nigdy nie cierpi- 


Nauwiskien mojem mo- łeś doktorze? Nie czułeś próżni w twem ser- 
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y do futer, spodnice it. d. 


według ostatnich żurnali. 


ZEG 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO 
w Krakowie, ul. Szewska 12 
wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, 


świtki, wierzch 


Ekonom 


z długoletnią prak- 
tyką poszukuje po~ 
sady na ordynaryę. 
Łaskawe zgłoszenia pod 


adresem: Poste-rest. 842 
Stary Sącz. 


Dla Pańl! 


Najszykowniej wykonywa: 
kestyzmy, Je, switki, 


i ©; D ete. 

krojem francuskim į an- 
| giolskim 

Piarwszorzędna pracownia 
(siły męskie) 


Józef Gałązka 


Kraków, Fioryańska 24. 


kj a 
WILLA w RABCE 
piętrowa solidnie zbudo- 
wana 10 ubikacyi ze szklan- 
ną werandą, ogród jarzyna- 
wy i owocowy (pół morga) 
do sprzedania zaraz z po- 
wodów familijnyeh. Ceni 
180 tys. K. Na życzenie z 
meblami, Wie doatość : Kra- 
ków, Mikelak 5, Kubik 
lub Rabka Sions 29. 8896 


z m a 


„nSKONOWIA 


Dom din han.lu i przemysła 
w Krekowiz ul Dunajewskiego 
2. pizeprawidza traazakcye kue 
pnałspszeuaży: majątków zlem- 
kólch, lasów, kamienic, real10- 
acl wiejszich, Interesów handla- 
wych i przemysłowych it. p., 
fzęprowadza parcelscyeg mia 
ątków. Lozuje kanitały na hi- 
poteuach. Dosiarcza w:adun- 
kach wagonow;ch: wapno gru- 
be, najlepszej jakości, Oraz 
drzewo ocałowc pu najniższych 
cenach, Oferiynażądnnie. 8848 


bi ue s 
Hasni z wady mineralnej 
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„SKRA“ Kraków, ulica 
ŁoDzowsza L. 8, 
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glem przypieczętować prawde dotąd niezna- | cu. w twej duszy? Nie cierpisz teraz? — py- 
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z Małopolski na potrzeby miej- 
scowych instytucyi państwo- 
wych zakupuje 


URZĄD ZIEMNIACZANY 


Warszawa Piękna 39. 


Szczegółowe oferty z oznaczeniem 
cen oraz powiatu, z którege ziemniaki 
będą dostarczane nadsyłać pod powyż- 
szym adresem. 


Państwowy Urząd Zakupu 
Artykułów Pierwszej Potrzeby. 


3992 


GBURZCENNZRZCONKNOSTBOT SENTAN ZNUBUNDRE 7 £ DRTE 


DOREUNRKSGWEGWOW SEZIGEDOWSPAQZ ANJE T NNUNU EnA 


FRYZYER 


b. właściciel zakładu fryzyerskiego w Hotelu Francu- 
skim poleca swój x komfortem urządzony, a prowa- 
dzony przez pierwszorzędne siiy 


| Sailon dia Fań | Panów 


w Krakowie, plaż WW. Świętych L. 11 
(naprzeciw magistrat!:). 
Mycie głowy, czesanie. Specyalność: „Manicure“, 
Perfumerye i przybory toaletowe. 


Poleca się aadal łaskawym wzgliędom P. T. Publi- 
cznośći, Z poważaniem 
Jan Nadeia-Niażyński. 


GONENEPTENSC HSM POCZ ANETY 


FUTRA MĘZKIE i DAMSKIE - 


zarękawki i kełnierze przerabia i wykonuie 
z własnych i dostarczonych materyasów we- 
dług najnowszych żurnali solidnie i punktuat- 
nie po zniżonych cenach — ponadto psleca 
lisy we wszystkiech Jakościach 


Pracownia kuśnierska T. Sierpińskiego 


Kraków, Floryańska 32, oficyny. 3826 


bs. Gadowskiego Tarnów, Chyszowska 6 nabyć można za got. 


Il. elem. katechizm wiekszy brosz. K 3:60 
. > maty 0 oko 
Dodatek kat. apqlozetyczny z 4— 
ji dzieje biblijne, ozdobnie opr. x 360 
mała biblijka z pouczeniem wo naO 
sądzić o szkole wyrnanioweł ? . a e) 
Organizujmy wychowanie kat. » n— 60 
Sakice katech., eprawne w płótno „ 1 — 


Zamawiający opłaca porto z gry. 


CESC ACZ 


GAZ ZIEMNY GAZOLINA 


METAN 


Spółka z ogr. por. Spółka z ogr. por. Spółka z ogr. por. 


we Lwowie 


zakładają akcyjne towarzystwo 


ZWIĄZKOWA RAFINERYA 
LEJÓW MINERALNYCH 


Lytoszesia na akcye po 1.000 koron przyjmuje: 
„aż Ziemny 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością — Redaktor edpowiedzialny Władysław Horewicz. — Drukarnia LCA Narndu* 


w Borysławiu we Lwowie 
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w Spółka 
20. p. 


Lwów, Sanieky 3, III. p. 


w Krakamnio mad zaruadjam D Wam 


Wwrzeżłemyj 
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